
Nr. 607. Rok L w ó w , Czwartek 18 grudnia 1902, Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m iesięczn ie  2  kor.,
za codzienną d w u krotną dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
2 przesyłką poczt, w kraju i monarchii
miesięce. 2  K. 2 0  h. 
kwart. 6  K. 6 0  h. 
rocznie 2 6  k. 4 0  h.

W Niemczech: m ie się czn ie  4  kor.
W  innych państwach Związku po­
cztowego m ie się czn ie  5  koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Redakcy a, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

z a-krot. 5  
•wysyłką 9 K. — k. 
poczto w. 3 6  K. — h.

wychodzi 2 razy dziennie

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty)i za 1 w iersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitow y lub
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1  kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal., 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy 
reklamacye uprasza się nadsyłać pod adresem

adresować do: R e d a k c y i  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Listy w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia, 
: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. —- Adres dla telegramów: S ł o w o  Lwów. — Nr. telefonu 541.

W ydaw ca: inż. W A C Ł A W  W O L S K I.

K a le n d a r z  lw o w s k i .
Czwartek: 18. grudnia.

Wschód słońca 7'54, zachód 4*1.
Im ion a . Rz.-kat. Dziś: Gracyana ra. Jutro: Neme- 

zyusza — Gr. - kat. Dziś: Sawwy. Jutro; Nykolaja. — Słów. 
Dziś:  Wszemira. Jutro: Mścigniewa.

P a n o ra m y . Kościuszko pod Racławicami. Plac powy- 
stawówy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za opłatą.
F otoplast: kon. Pasaż Hausmana. Codzień od g. 10 rano do 
10 w. „Eutyn i malownicza podróż przez Szwajcaryę holsztyń­
ską". Wejście 20 h.

W y sta w y  Stale. Towarzystwa przyjaciół sztuk pięk- 
.iych. Plac Św. Ducha, 10. Codziennie (oprócz poniedziałku) od 
g. 10 do 4. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 h.— 
Miejska wystawa okazów przemysłu krajowego, pl. Halicki, 
1 om niegdyś Biesiadeckich. Wstęp wolny. — Salon sztuk pięk­
nych przy ulicy Trzeciego Maja 1. 11. od g. 10 rano do 7 w. 
;wiecz. przy oświetleniu elektrycznem). Wstęp w dni powszednie 
10 h., w święta 30 h. Młodzież szkolna 20 h.

n u z e a  I biblKoteftLi. Zakład Narodowy im.Osso- 
ińskich Biblioteka od godz. 9 do 2 z wyjątkiem dni świąt.; 

muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł Bez opłaty.-— 
Muzeum im. Dzieduszyckich, ulica Teatralna, 18. Wstęp za 
ogłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). Bez opłaty. — Mu­
zeum przemysłowe miejskie otwarte codziennie, prócz po­
niedziałków, od godziny 9 do 3 popołudniu, w dni świąteczne 
od godziny 10 do 1. popołud. Biblioteka muzealna od godziny 
9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka uniwersy­
tecka. Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 popoł. i od
4 do 7 wieczorem. — Biblioteka Szkoły Politechnicznej  
codziennie od 10— 11 i od 4 - 8  w niedzielę i poniedziałek od 
11—1. W święta uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia 
„Naukowego Tow. im. Szewczenki*. Codziennie od g. 2 do
5 popoł. (oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka Na ro­
du eg o Domu (Teatralna 22) codziennio oprócz świąt, od g. 9 
do 1 i od 3 do 7.

Teatry. Teatr miejski. Dziś przedstawienia nie bę­
dzie. — Jutro: „Słodka dziewczyna*, operetka w 3 aktach Al. 
„andesberga i (Leona Steina. Początek o godz. 7 w.

Odezyty I w y k ła d y . S z k o ł a  nauk po l i t y ­
cznych ul. Trzeciego Maja 5). Dr. Zdzisław Próchnicki: „Ogól* 
nauka o pańswie* o g. 7 w.

Koncerty, w  Filharmonii (b. teatr Skarbkowski). 
Dziś: „Koncert kompozytorski'4 Henryka Melcera, pianisty ze 
współudziałem Heleny Rojekównej, śpiewaczki. Początek o godz. 
71/2 wieczór.

P o sie d ze n ia  i  zgro m a d ze n ia . Posiedzenie Rady 
miejskiej o g 6 w.

S p o strz e ż e n ia  m e te o ro lo g ic zn e , (z obserwato- 
ryum astronom. Politechniki) w d. 17 grudnia b. r .:

Godzina
Olśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura
' C.

Wiatr
Opad

w 24 g .
(g-2ppj

Temperatura
Naj­

wyższa
Naj­

niższa

7 rano 
{ 2  popoł. 
i 9 wiecz.

786*2
781*6
724*2

—  5*4
—  3*2
—  6-0

S W 8
W SW &

S W 7 I —  3 -5 — 14*8

U w a g i :  W dzień pogoda przy zmieunem za­
chm urzeniu, w ieczorem  śnieg i zadym ka.

P r o g n o z a  na d z i ś :  Lekki mróz, śnieg.

Poznań wobec wystawy wszechsłowiańskiej.
(Dep. wlas. „ Słowa Polskiego“ ).

Poznań 18 grudnia. Towarzystwo przemy­
słowe w Poznaniu, po odpowiedniein rozstrząśnięciu 
sprawy udziału polskiego w petersburskiej wystawie 
wszechsłowiańskiej w r. 1904, u c h w a l i ł o  n i e  
b r a ć  w n i e j  u d z i a ł u  ani też rodaków do tego 
zachęcać.

Strajk aptekarski.
Lwów, 18 grudnia.

Jak o tem donosiliśmy, wczoraj popołudniu, 
w namiestnictwie, pod przewodnictwem radcy dworu 
♦lerunowicza, miała się odbyć wspólna konferencya, 
na którą prócz komitetu wykonawczego strajkują­
ce,h zostały zaproszone gremia aptekarzy Galicyi 
wschodniej i zachodniej. Wszystko układało się w ten 
sposób, że sprawa d z i ś  m i a ł a  b y ć  f i n a l n i e  
z a ł a t w i o n a .

Ouegdaj ułożono punkta przedwstępne ugody, 
na które tutejsi aptekarze godzili się w zupełności. 
Wczoraj popołudniu miano tylko właśnie podpisać 
ugodę.

Tymczasem zaszedł fakt, którego się najmniej 
spodziewano. Gdy popołudnia zeszli się już delegaci, 
protomedyk dr. Merunowicz pokazał im depeszę, 
Którą otrzymał od przewodniczącego gremium Ga­
licyi zachodniej p. Ł u c z  ki, aptekarza z Podgórza. 
Oonesil on w niej, że do L w o w a ni e p r z y j  e- 
•izio, p o n i e w a ż  z g ó r y  o d r z u c a  w s z e l ­

k i e  ż ą d a n i a  s t r a j k u j ą c y c h  f a r m a c e u ­
tów.

Wiadomość ta uderzyła wszystkich gromem, 
nie spodziawano się bowiem podobnego zacietrze­
wienia jednostki, nie chcącej uznać ani potrzeby 
swoich kolegów z zawodu, ani też woli i dobra ca­
łego społeczeństwa. Czyń*ten oburzył nawet samych 
właścicieli aptek — niemniej jednak o samowolę 
jednostki, reprezentującej na r a z i e  władzę — roz­
biły się wszelkie usiłowania. A fakt ten godzien na­
piętnowania i z tego względu, że p. Łuczko powi­
nien uwzględnić życzenia swoich kolegów, którzy 
gwałtem domagają się załagodzenia sporu. Zdaje 
się, że koledzy znajdą jakieś wyjście z tego zacza­
rowanego koła, tymczasem jednak strajk musi trwać 
dalej.

Protomedyk wczoraj wieczorem raz jeszcze 
wzywał telefonicznie p. Łuczkę do przyjazdu — nie­
wiadomo jednak czy usłucha on wezwania. W ka­
żdym razie na dziś popołudnie naznaczona ponownie 
konferencya. Jeżeli nie doprowadzi do skutku — 
wina to będzie p. Łuczki, a konsekweneye mogą 
być gorsze, aniżeli dotychczas ktokolwiek przypu­
szcza, Społeczeństwo jednak będzie umiało wysnuć 
z tego czynu jednostki odpowiednie wnioski.

*
Z kół aptekarskich piszą nam: Wczorajsza 

konferencya pod przewodnictwem radcy dworu dra 
M e r u n o w i c z a  trwająca od godziny 5-tej do 
8-mej popołudniu została bez rezultatu. Na 
zaproszenie namiestnictwa pan Łuczko ja­
ko reprezentant Gremium Aptekarzy Galicyi zach. 
na konferencję nie Mimo tendencji o b u ­
s t r o n n i e  u g o d o w e j ,  piekąca ta sprawa nie 
mogła , być wczoraj załatwioną dla braku wspomnia­
nego reprezentanta (obstrukeyonisty zacietrzewione­
go) ze szkodą aptekarzy, zwłaszcza prowincyonałnych 
i względów dobra publicznego. W razie przeciągnię­
cia sprawy, s t r a j k  r o z s z e r z y  s i ę  w n a j ­
b l i ż s z e j  p r z y s z ł o ś c i  n a c a ł ą P r z e d l i -  
t a w i ę. Tak we Wiedniu jak i w Galicyi poczynio­
no w tym celu już przygotowania a smutnem by 
było, żeby pożądana ugoda rozbiła się o butę je­
dnostki.

Karciarze.
{Z  izby sądowej).

Lwów, 18 grudnia.
Wczorajsze popołudniowa rozprawa rozpoczęła 

się wśród ogólnego uspokojenia. Nawet sędzia i dr. 
Tenner bardzo przyjaźnie spoglądali na siebie, a lam­
py z pod zakopconego sufitu łączyły wszystkich 
w żółtem, sennem świetle.

W tej atmosferze zjawiła się przed sądem jo- 
wialno-marsowa postać p. Antoniego Ku n i c k i e g o ,  
56 lat liczącego budowniczego, który opowiadał bar­
dzo skrupulatnie, ilustrując swoje zeznanie dyskre- 
tnem naśladowaniem min i ruchów osób, o których 
mó wił.

S ę d z i a :  Czy bywał pan w kawiarni „Me- 
tropole" ?

Kuni c k i :  Idąc z Pohulanki wstępowałem w le­
tnich miesiącach na śuiadanie bardzo wcześnie, o go­
dzinie pół do 7, lub nawet o 6.

S ę d z i a :  I widział tam pan grających?
K u n i c k i .  Jeżelim wychodził na ustęp, widy­

wałem w bocznym pokoju palące się świece i ludzi 
zgromadzonych około stolika.

S ę d z i a .  Więc grali?
Kun.  Niezawodnie! Ale ja tego nie widziałem, 

tyłkom tak wnioskował.
S ę d z i a .  Zatem grali przez całą noc?
Kun.  Widocznie, bo ja ich spotykałem bar­

dzo rano.
S ę d z i a .  Ten obraz ile razy się panu po­

wtórzył?
K u n i c k i .  Może dwa, trzy, albo cztery razy.
S ę d z i a .  Czy także już w tym roku ?
Kun.  W tym roku ze dwa razy w lecie,

w końcu lipca, lub z początkiem sierpnia. Powiedz­
my: w sierpnia.

Sędz i a .  Pan miałeś być świadkiem,jak nieja­
ki Reiss przegrał 800 złr.

Kun.  Nie — nie wieiń nic o tem.
S ę d z i a .  A nie słyszał pan, że w kawiarni

„Metropole" ludzie się zgrywają.

Kun.  Raz jeden ktoś, ale nie pamiętam kto, 
opowiadał, że jakiś piekarz przegrał 1000 złr. a p. 
Tomicki 500 zlr. Późuiej powiadano, że ten piekarz 
to p. Tabaczyński.

Dr. H a u s n e r. Pana Jauowicza czy pan wi­
dział kiedy grającego?

K u n. Widziałem jak grywał w pikietę o cy­
garo i kawę, a czasem jacyś staruszkowie zapraszali 
go do wista, jeżeli ira czwartego brakło.

S ę d z i a .  Czy tego roku, jak pan rankiem wi­
dział grających, p. Janowicz był we Lwowie?

K u n. Z pewnością go nie było. Wyjechał do 
Zakopanego. Nawet pamiętam, że owi panowie, 
kiedy wychodzili, zrobili wielki „jarmark", a ja uczy-’ 
niłem wymówkę kelnerowi, że pod nieobecność p. 
Janowicza tak gospodaruje.

Dr. H a u s n e r .  A kiedy indziej rano, kiedy: 
pan widział grających, czy był w kawiarni p. Ja­
nowicz ?

Kun.  Nie! rano go nigdy nie było, a wogóle 
rzadko bywał w swojej kawiarni.

Dr. H a u s n e r .  Proszę o zaprotokołowanie
tego.

Przy następnych dwu świadkach, dr. T e n  ner,  
który jest głównym torreadorem ławy obrońców, 
wspierany gorąco przez dr. R e i  t e r  a sprzeciwiał 
się ich zaprzysiężenia, a nawet wogóle przesłuchaniu.

Było to najpierw przy świadectwie Pepi G l a s- 
I o w e j, żony oskarżonego, fryzyera Glasla, który, 
nawiasem powiedziawszy, zjawił się wczoraj w sali 
sądowej z całą kołdrą waty, przywiązaną do twa­
rzy. Glaslową ostatecznie postanowiono przesłuchać, 
lecz z wykluczeniem osoby ięj męża, aje ta resztą 
jej zeznań równała się zeru.

Następnie rozchodziło się o przesłuchanie Hen-, 
ryka K a u f m a n n  a, płatniczego z „Kawiarni tea­
tralnej".

Dr. T e n n e r  prosił, aby świadkowi przedsta­
wiono, że ustawa mu pozwala uchylić się od świad­
czenia, jeżeliby z tego powodu groziła mu ujma ną 
honorze lub majątku.

S ę d z i a  uczynił zadość temu żądaniu, ale kie­
dy Kauf mann  wyraził życzenie aby go uwolniono 
od świadectwa, gdyż „mógłby stracić chleb", odmó­
wił jego żądaniu „ze względu na ważność sprawy"* 
Odmówił też sędzia dalszemu wnioskowi dr. T e n ­
ner  a o pouczenie świadka, że przeciw postanowie­
niu sędziego przysługuje mu prawo relcursu, który 
ma moc wstrzymującą.

Zaprzysiężony więc na fcorę, świadek opowia­
dał nieśmiałym jękliwym głosem, że widywał w „Ka­
wiarni teatralnej" Posamenta, Libingera, Reissa, Lip- 
schutza, Machniewskiego i niektórych innych oskar­
żonych, którzy byli tam stałymi gośćmi. Zresztą 
mozolne jego przesłuchanie robiło wrażenie chwyta­
nia ugotowanych krupek saga na ostrze widelca.

Co chwila zdawało się, że uderza się w fakt 
konkretny, a trafiało się w próżnię. „Nie mogę wie­
dzieć — nie pamiętam — nie znam tej a tej gry", 
to było główną treścią jego zeznań.

Wymieniem przez niego oskarżeni grywali w se­
paratce, ale w co, tego świadek nie wie.

Sędz i a .  W jakim charakterze znajduje się 
w kawiarni p. Graf?

K a u f m a n n .  W gazecie wyczytałem, że jest 
kelnerem i... zgłupiałem.

S ę d z i a .  Ro go pan uważał za właściciela ?
K a u f. A co najmniej za zarządcę.
S ę d z i a .  Ile brał pan kartowego ?
K a u f. Po 25 ct. od osoby, a za separatkę 

taksy 5 złr. Oprócz tego pan Graf albo p. Schechter 
czasem roi przyniósł parę guldenów i kazał zapisać 
do książki.

S ę d z i a .  Za co?
K a u f . :  Zwyczajnie kazano zapisać pod „wino".
S ę d z i a :  A w rzeczywistości było na co?
Kauf . :  Hm! mogło być „na wino"!
S ę d z i a :  A czego się pan dowiedział o grze

„nasze-wasze*?
Kauf . :  Nie widziałem tej gry, tylko goście 

opowiadali o niej.
S ę d z i a :  Że grali w nią? 
Kauf . :  Nie! tylko to słowo „nasze*wasze" 

było na ustach wszystkich, było pewnego rodzaju 
popularnym dowcipem w kawiarni.

F u n k c y o n a r y u s z  p r o  k.: Proszę o przed­
stawienie swiadkpwi listu osk. Szuszkiewicza do po* 
licyi z doniesieniem, że go ograno w „Kawiarni 
Teatralnej".
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S ę d z i a :  Panie Szuszkiewicz! to pański list?
S z a s z k i e  w i c z  (stentorowym głosem a w 

zwyczajnym sobie tonie oburzonej ofiary). Broń B o­
że! To nie mój list i nie mój podpis!

S ę d z i a .  Pan będzie łaskaw mi napisać kilka 
słów i podpisać się.

S z a s z k. Ale dobrze, dobrze I Mogę napisać: 
„Mojsie Posament“ , albo co sobie pan życzył (W e­
sołość.)

Po wygotowaniu próby pisma przez oskarżo­
nego S z u s z k i e w i c z a ,  odczytano rzeczywisty, 
czy rzekomy jego list do policyi, w którym donosił, 
że go ograno w „Kawiarni teatralnej", że Posament 
tam obdziera ludzi na współkę z właścicielami ka­
wiarni i że jeden z nich, Suheebter, bierze od ogra­
nych kosztowności w zastaw.

Nastąpiło odczytanie protokołu z powyższych 
zeznań świadka Kaufmanna, przyczem obrońcy żą­
dali sprostowania całego szeregu rażących niedokła­
dności i myłek. Sędzia jednak skrócił tę dyskusyę, 
odmawiając wnioskom.

Pokazało się przytem, że proces toczy się nie 
rezed sędzią wyrokującym, tylko przed osobliwszym 
trybunałem z dwu. Ten bowiem, którego dotychczas 
uważano za protokolanta, najwidoczniej jest wotan- 
tem, skoro nie ogranicza się do niemego spisywania
0 iY-to kołu, ale podsuwa pytania sędziemu prowadzą­
cemu, lub odpowiedzi na wnioski, sam stawia pyta­
lia do świadków, a nawet mocno zirytowanym i pod­
niesionym głosem udziela pewnego rodzaju... upo­
mnień adwokatom.

Podczas przerwy, jaką teraz sędzia zarządził, 
w przedpokoju rozegrały się ożywione rzeczy. Oskar­
żeni i świadkowie niemal do oczu sobie skakali. 
Jdyby tak, zamiast słuchania,, ściśle odważonych 
ich odpowiedzi na pytania, można było czytać w my­
ślach tych ludzi, coby to za zajmująca była roz­
prawa !...

Przesunęły się z kolei przez salę sądową dwie 
sympatyczne, młodzieńcze postacie dwu aktorów 
z teatru miejskiego, pp. A d w e n t o w i c z a  i K u ii- 
c e w i c z a. Obaj dlatego są świadkami, że bywali 
na śniadaniach i podwieczorkach w „Kawiarni tea­
tralnej", jako najbliższej teatru, ale nie wiedzą nic
1 szuierce tam uprawianej, bo się tern nie intereso­
wali i na kartach się nie znają.

Tak samo zeznał kolporter dzienników, 19-le- 
óni Stanisław S c h u m a n n ,  poczem rozprawę odro­
czono do dziś, godziny 9 rano.

Elaborat ugodowy czeski.
(D ep. „Sfowa Polskiego“ ).

Wiedeń. (T. B. k.) W czoraj pojawił się e l a ­
b o r a t  c z e s k i ,  w odpowiedzi na znane propo­
zycje ugodowe Niemców. ,

Czesi podnoszą w tym elaboracie, że nie cho- 
Izi tu o chwilową sytuaeyę polityczną, ale o przy­
szłość i stanowisko mocarstwowe monarchii, tak 
bardzo cierpiące wskutek ciągłych walk narodowo­
ściowych, które ograniczają się przeważnie na kraje 
zeskie. Stan ten wymaga ‘koniecznie pokojowego 

.ułatwienia przynajmniej najważniejszych kwestyj 
spornych.

Nie chodzi o rozwiązanie wielkich zadań usta­
wodawczych, ale cały ekonomiczny, społeczny i kul­
iśm y  rozwój narodów zawisłym jest od tego, czy się 
wreszcie uda k w e s t y ę  n a r o d o w o ś c i o w ą  
r o z w i ą z a ć  w c a ł e m  p a ń s t w i e ,  a nietylko 
tam, gdzie ludność niemiecka znajduje się w mniej­
szości, rozwiązać przynajmniej o tyle, by ona prze­
stała być przyczyną zuwikłań i namiętnej walki, od 
której wszyscy na równi cierpiemy. Z  tego wychodząc 
stanowiska sądzimy,* źe propozycye niemieckich po­
słów z Czech w tem nade wszystko, chromają, że do­
tyczą t y l k o  k r ó l e s t w a  c z e s k i e g o .

Bez równoległej a k e y i  u g o d o w e j  na  Mo ­
r a w a c h  i bez spełnienia słusznych żądań l u d n o ­
ść, i czeskiej  i polskiej  na Ś l ą s k u — 
każda próba porozumienia między Czechami a Niem­
cami z g ó r y  j u ż  j e s t  c h y b i o n ą  głównie dlatego, 
że prawo językowe nie może być odmiennie uregu­
lowane w każdym z krajów, w których Niemcy i 
Czesi wspólnie mieszkają, a to tylko aby uczynić 
zadość poszczególnym życzeniom Niemców w każdym 
kraju z osobna, powtóre zaś dlatego, że pokój w Cze­
chach i równoczesna walka narodowościowa na Mo­
rawach i Śląsku z powodu solidarności narodowej 
Niemców i Czechów we wszystkich trzech krajach 
czeskich nie daje najmniejszej gwaraneyi pokoju dla 
państwa.

Doświadczenia lat ubiegłych dowiodły, że nie 
\m przedmiot rokowań, lecz metoda postępowania 

raczej jest bardzo ważna dla pomyślnego ukończe­
nia akcyi ugodowej. Właśnie dlatego jesteśmy zda­
nia, że należy pójść inną drogą i zaproponować 
nuą podstawę rokowań.

R o z w i ą z a n i e  k w e s t y i  j ę z y k o w e j  
n i e  p o w i n n o  s i ę  c z y n i ć  z a l e ż n e  m o d  
■oz w i ą z a n i a  t r u d n e j  k w e s t y i  a d m i n i ­

s t r a c y j n e j ,  jaką jest decentralizacya administra­
cji państwowej i autonomicznej. Wykluczałoby to 
.wszelką nadzieję powodzenia akcyi ugodowej. W na- 
szem przekonaniu bowiem rozwiązanie kwestyi ję ­
zykowej przy władzach państwowych, jak tego mie­
liśmy już przykład- w r. 1900, jest głównym wa­
runkiem rozwikłania wszystkich innych problemów, 
wchodzących tu w rachubę.

Rozwiązanie tej kwestyi nie jest znowuż wcale 
trudne, ponieważ żądania narodu czeskiego nie do 
magają się ani nowych praw, ani nowych koneesyj, 
a li tylko wypełnienia ustaw obowiązujących.

Podług historycznego rozwoju i w myśl istnie­
jących ustaw zasadniczych- oba języki krajowe mają 
równe prawa w całym kraju, czescy więc posłowie 
nie mogą dopuścić do niczego, coby z temi zasadami 
stało w jakiejkolwiek sprzeczności. Jako niedopu­
szczalne naruszenie ustaw istniejących musielibyśmy 
uważać to, gdyby używanie języka czeskiego w we­
wnętrznej służbie urzędowej miało być dozwolone 
tylko w wypadkach taksatywnie wyliczonych, ponie­
waż nie byb>by to niczem innem, jak tyiko wprowa­
dzeniem niemieckiego języka państwowego de jure  
i de facto, do tego zaś żadne stronnictwo czeskie 
nie dopuści.

Przeciwnie, obstawać musimy przy tem, aby 
p r a w o  u ż y w a n i a  j ę z y k ó w  k r a j o w y c h  w u- 
r z ę d o w a ni u w e w n ę t r z n e m c a ł e g o  o b s z a ­
ru k r a j ó w  c z e s k i c h  u r e g u l o w a n e  z o s t a ł o  
p o d ł u g  t y  cli s a m y c h  z a s a d .

Przy tej sposobności chcemy zaznaczyć, że za­
stępcy narodu czeskiego nie sprzeciwiają się jedno­
litości języka przy armii, o ile to jest koniecznie 
potrzebne do utrzymania sity zbrojnej monarchii.

Naturaluem jest, że my do ustawodawczego 
ustanowienia języka niemieckiego jako państwowego 
lub pośredniczącego nigdy ręki nie przyłożymy. Tak 
samo dla urzędowego języka w służbie zewnętrznej 
istniejące normy prawne są tak jasne i ściśle okre­
ślone, że właściwie nie zachodzi potrzeba żadnych 
dalszych rokowań.

Dla czeskich stronnictw jest i pozostanie nie­
zachwianą zasadą, że w krajach korony czeskiej 
Czech czy Niemiec powinien módz znaleźć swe pra­
wo i dochodzić go w swoim ojczystym języku. Tej 
zasady jednak w propozyeyach niemieckich nie do­
patrzeć. Tak samo proponowanej przez niemieckich 
posłów z Czech metody, aby za pomocą utworzenia 
obwodów przystąpić do uregulowania kwestyi języ­
kowej, nie uważamy za stosowną, p r z e c i w n i e ,  
d o p i e r o  u r e g u l o w a n i e  s t o s u n k ó w j ę z y- 
k o w y c li m o ż e  d a ć  o d p o w i e d n i ą  p o d s t a ­
w ę  d o  r e f o r m y  a d m i n i s t r a c y j n e j ,  której 
ważność i czescy posłowie w zupełności uznają.

Sądzimy, źe zaprowadzenie obwodów w pier­
wszym rzędzie byłoby gwaraucyą lepszej administra- 
cyi, nie powinny one jednakże być instytucją, prze­
znaczoną przeważnie do ochrony jakich praw naro­
dowościowych; pomimo to i my jesteśmy za utwo­

rzen iem  owych zupełnie jednolitych okręgów. Czescy 
posłowie muszą uważać załatwienie kwestyj języko­
wych nie za konsekwencję zaprowadzenia obwodów, 
lecz wyraźnie za warunek.

Co się tyczy proponowanego sposobu zaprowa­
dzenia obwodów, Czesi w zasadzie nie sprzeciwiają 
się mu, nigdy jednak nie zgodzą się na zrobienie 
z tego czegoś podobnego jak departamenty, instytu- 
cyj pośrednich między starostwami i ministerstwem. 
Namiestnictwo zeszłoby bowiem wówczas do nic nie 
znaczącej instytucji, a konieczna dla dobrej udmini- 
stracyi jogo jednolitość byłaby narażona ua szwank. 
Decentralizacya takiego obszaru, jak kraj czeski, jest 
wprawdzie konieczną, ale jego jednolitość przez 
wspólne namiestnictwo musi być nie tylko w teoryi, 
ale i w rzeczywistości utrzymana.

Namiestnictwo powinno być ostatnią instancyą 
we wszystkich sprawaeh ustawodawstwa krajowego 
i we wszystkich wypadkach, na podstawie obecnej 
koustytucyi uznanych za podlegle ministerstwu. Do 
zmiany w i n s t y t u e y i  R e p r e z e n t a c y j  p o ­
w i a t o w y c h  —  zdaniem Czechów —  nie ma do­
statecznych powodów, przyczem obstają. Jeżeli pro­
jektowanym reprezentacjom obwodowym miałoby się 
przyznać odrębny wyższy zakres działania, w takim 
razie musiałaby w dradze zm ;any ordyuacyi krajo­
wej, b y ć  r o z s z e r z o n a  k o m p e t e n e y a  
u s t a w o d a w c z a  S e j m u k r a j o w e g o ,

Posłowie czescy oświadczają, że w każdym ra­
zie rozwiązanie tej trudnej kwestyi nie jest możli­
we, jeśli niecierpiące zwłoki sprawy językowe nie 
zostaną wprzód uregulowane.

Państwowa i autonomiczna administracja kra­
ju, mającego na podstawie wiekowego, ekonomiczne­
g o^  społecznego rozwoju, jednolite cechy, nie może 
być nagle jednostronnie zmieniana, albo też prawa 
narodowe redukowane. Czescy posłowie nie zgodzą 
się na to, aby urzędnicy i służba, którzy w osta­
tnim spisie ludności przyznali się d o  j ę z y k a  
w ł a d z y  j a k o  j ę z y k a  o j c z y s t e g o ,  nie 
zważając na to, że to nie jest słusznem kryteryum 
narodowości —  według tego byli traktowani.

Aby próba obopólnego porozumienia miała być 
uwieńczona pomyślnym wynikiem —  musiałyby two­
rzyć przedmiot rokowań wszelkie kwestye sporne 
nietylko w Czechach, ale t a k ż e  r ó w n o c z e ś n i e  
d l a  M o r a  w i i  i Ś l ą s k a ;  a przedews/ystkiem 
musiałaby być rozwiązana k w e s t y  a j ę z y k o w a ,  
by przez to stworzony był teren dla wszystkich in­
nych spraw. Należy porzucić zapatrywanie, że uchwa­
lenie w e w n ę t r z n e g o  c z e s k i e g o  j ę z y k a  
u r z ę d o w e g o  b y ł o b y  k o n c e s y ą  z e  s t r o ­
n y  N i e in c ó w i uprawniałoby do żądania od Cze­
chów w zamian innej koucesyi. Wewnętrzny język 
urzędowy nie może być przedmiotem kompensaty 
w rokowaniach z Niemcami, ponieważ nie jest rze­
czą Niemców dawać go nam albo nań zezwalać,

lecz jedynie i wyłącznie rzeczą rządu na podstawie 
jego obowiązków urzędowych.

Do rozwiązania wszystkich innych kwestyi na­
rodowościowych posłowie czescy chętnie chcą podać 
rękę i nie żądają i nie dają w zamian żadnej kon- 
cesyi, ponieważ i dla własnego narodu i dla pań­
stwa pragną stałego pokoju i zaprzestania narodo­
wych waśni.

Przyjmujemy z uznaniem to, że niemieccy po­
słowie uznali za nieobnwiązująoe swoje wystąpienie 
wobec przedłożeń rządowych i spodziewamy się, że 
nasze propozycye będą przyjęte w myśl życzenia 
posłów niemieckich, „aby niemiecko-czeski spór ję ­
zykowy został wstrzymany na całej l i n i i i  że tak­
że nasze stanowisko zostanie uznane, że próby po­
rozumienia obu narodowości uie mogą być mieszane 
W sytuacyą parlamentarną.

Czesko- ni emi eckie porozumienie 
nie może być kotwicą ratunkową dla 
r z ą d u ;  o b y  b y ł o  r a c z e j  z a d a t k i e m  l e p ­
s z e j  p r z y s z ł o ś c i  n a r o d u .

Zastępcy narodu czeskiego w y r a ż a j ą  g o ­
t o w o ś ć  r o z p o c z ę c i a  r o k o w a ń  z n i e ­
m i e c k i m i  p o s  l a  m i z C z e c h na  z a s a ­
d z i e  r ó w n o u p r a w n i e n i a  n a r o d o w o ś c i ,

Wiedeń. (Tel. B. k.) Po posiedzeniu Izby ze­
brała się parlamentarna kom isja klubu szlachty kon­
serwatywnej, klubu młodoczeskiego i czeskich agi a 
ryuszów na obrady. Przewodniczącym obrano Pacaka, 
który zawiadomił, że elaborat językowy doręczono 
już wszystkim klubom, że stronnictwo katolicko-na­
rodowe na Morawii nadesłało oświadczenie, iż do 
elaboratu przyłącza się. Ze strony narodowych s o ­
cjalistów otrzymał o d p o w i e d ź  o d m o w n ą .  Pa- 
cak prosił obecnych o wypowiedzenie opinii.

Hr. Silva Tarouca oświadczył, że klub konser­
watywnej szlachty wypracował inny laborat języko­
wy, że jednak uznając konieczność solidarności przy­
stępuje do elaboratu młodoczeskiego. Klub imieniem 
agraiyuszów oświadczył, że musi porozumieć się 
z komitetem wykonawczym swego stronnictwa.

Podpisały więc elaborat: K i u b c z e s k i ,  k o n ­
s e r w a t y w n a  s z l a c h t a  i s t r o n n i c t w o  
k a t o 1 i c k o-n a r o d o w e  na  M o r a w i e .

Przywódca klubu czeskiego rozesłał elaborat 
na ręce przewodniczących wszystkich klubów parla­
mentu z wyjątkiem Schoenererowców.

Wiedeń. (T. B. k.). W czoraj odbyła s;ę kon­
ferencja komitetu z 7 członków, wybranego przez 
posłów niemieckich z Czech dla kwestyi ugodowej. 
Komitet zebrał się mianowicie zaraz po otrzymaniu 
czeskiego elaboratu, nad którym natychmiast prze­

prow adził kilkugodzinne obrady przedwstępne. Ko-, 
mitet zda sprawę na zwołanem na dziś wspólnem 
posiedzeniu niemieckich posłów z Czech, z party i 
wiernokonstytucyjuei szlachty, ludowej, postępowej i 
agrary uszów.

W iedeń . (T. B. k.). Klub czeski rozesłał ko­
munikat, który podnosi, że zważywszy na to, iż ela­
borat czeski zajmować się mógł tylko k w e s t y ą  
j ę z y k o w ą , Czesi niezawiśle od tego obstają przy 
urzeczywistnieniu ich żądań kulturnych i ekonomi­
cznych, w szczególności przy kreowaniu w s z e c h ­
n i c y  c z e s k i e j  n a  M o r a w i e .  Komunikat wy­
raża nadzieję, że skoro przyjdzie do rokowań, Niem­
cy uie będą się sprzeciwiali kulturnym usiłowaniom 
Czechów.

R a d a  p a ń stw a .
{Dep. „ Słowa Polskiegou).

Wiedeń. (T. wł.) Na wczorajszem posiedze­
niu Izby posłów uchwalono w trzeeiem czytaniu 

. u s t a w ę  o h a n d l u  d o m o k r ą ż n y m  i przy­
stąpiono do obrad nad odesłaną z Izby panów usta­
wę o handlu terminowym-zbożem. Dziś będzie Izba 
o d r o c z o n a .

Oto przebieg posiedzenia:
W  dyskusji nad §. 80 ustawy o domokrąstwie 

zabierali głos pp. Pnvse, Hovorka, Menger, wreszcie 
minister handlu baron Cali; ten prosił o przyjęcie 
ustępu 6 tego paragrafu, w redakcyi komisyi, po­
nieważ postanowienia tego ustępu opierają się na 
porozumieniu z węgierskim ministrem handlu. Za­
znaczył konieczność wzajemnych ustępstw obu połów 
monarchii także i w tej kwestyi.

Co do wspólnych stosunków handlu domokrąż­
nego w obu połowach monarchii stwierdził, że wła­
śnie paragrafy, nad którymi toczą się obrady, porę-' 
czają zupełne równouprawnienie mieszkańców obu 
połów państwa.

Następnie uchwalono §§. 31 do 34 włącznie ; 
tem samem ustawa w 2 czytaniu została załatwio­
ną. Wniesione w ciągu dyskusyi rezolucye przydzie­
lono komisyi przemysłowej.

Uchwalenie ustawy o domokrąstwie.
Z kolei uchwalono w 3-cim czytaniu u s t a w ę  

o d o m o k r ą s t w i e ,

Handel terminowy zbożem.
Następnie przystąpiła Izba. do obrad nad na­

głością wniosku Heimficha, Malika i to w sprawie 
natychmiastowego rozpoczęcia obrad nad odesłana 
z Izby panów u s t  a w ą o h a n d l u  t e  r rn i u o w y ni 
z b o ż e m .  Heimrich uzasadniał nagłość, poczem Izl>a 
potrzebną'większuś ią 23 głosów wniosek uchwaliła.

W  merytorycznej dyskusyi krytykował poseł
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Ir> brzmienie uchwalonego przez Izbę panów §. 12 
ustawy o handlu terminowym zbożem i prosił, aby 
celem zadokumentowania nieufności do ministra rol­
nictwa i szefa sekcyjnego Becka obstawać przy 
wniosku Schoepfera i głosować p r z e c i w  uchwale 
Izby panów. Po przemówieniu radcy sekcyjnego Hue- 
gera obrady przerwano.

Strajk aptekarzy w Galicyi.
P. M al i k domaga się odpowiedzi na jego inter- 

pelacyę w s p r a w i e s t r a j k u  f a r m a c e u t ó w  
w G a l i c y  i. Prezydent przystępuje do zamknięcia 
posiedzenia i naznacza następne na dziś godzinę 
11 rano.

Stein wnosi prowadzenie dalej odrad, aby za­
łatwić wszystkie wnioski nagłe. Wniosek odrzucono 
150 głosami przeciw 98. Koniec posiedzenia po go­
dzinie 5.
Koło polskie a upaństwowienie kolei półn.

Wiedeń. (T. B. K Z  powodu rozsiewanych 
w prasie krajowej i pozakrajowej pogłosek, jakoby 
Koło polskie odstąpiło od żądania upaństwowienia 
kolei północnej z dniem 1 s t y c z u i a 1904, oświad­
cza Koło polside, że pogłoski te są bezpodstawne, 
i że trwa przy swojem, pierwotnie uchwalonem sta­
nowisku. Komunikat ten ogłasza sekretaryat Koła, 
podpisany przez posła Teofila Merunowicza.

Kredyt zapomogowy.
Wiedeń. (T. B. k.) Komisya dla klęsk ele­

mentarnych uchwaliła przedłożone wnioski i petycye 
odesłać do rządn z wezwaniem do najszybszego ich 
z ilutwienia oraz wezwać rząd, aby —  gdyby nie 
wystarczył uchwalony niedawno kredyt zapomogowy 
— zażął dalszych kredytów. Uchwały te przedłożone 
będą dziś w Izbie posłów jako sprawy nagłe.

Potanienie soli bydlęcej.
Komisya ekonomiczna przyjęła bez zmiany 

przedłożenie rządowe o zniżeniu ceny soli bydlęcej 
i uchwaliła przedłożyć je dziś Izbie posłów jako na­
głe. Postanowiono zwrócić się do prezydenta mini­
strów z prośbą, aby także Izba panów przedłożenie 
to jeszcze w bieżącym miesiąm uchwaliła.

Dymisya ministra wojny.
Wiedeń. (Teł. wł.) Minister wojny bar. Krieg- 

hatnrner wniósł podanie o dymisyę.
Zapewniają, że jeśli cesarz nie przyjął jej do- 

tychcz is, przyjmie ją  niewątpliwie w dniach naj­
bliższych.

Zatarg z Wenezuelą.
Caracas. (T. B. k.) Tutejszy korespondent 

Biura Reutera dowiaduje się, że projekt W enezu­
eli co do załatwienia sporu przez sąd rozjem czy nie 
zawiera żadnych szczegółowych postanowień, lecz 
tylko ogólną mysi sądu rozjemczego.

Caracas. Godła włoskiego poselstwa mają 
być usunięte, czem rząd włoski pragnie jawnie za d o ­
kumentować zerwanie stosunków z Wenezuelą.

Willemstadt. (Tel. wł.). Krzyżowiec niemie­
cki „W ineta" i okręt angielski „Charibdis!‘ przyby­
ły tutaj dla nabrania węgla. Przy ostrzeliwaniu 
Puerto-Cabello wypaliły te okręty 600 granatów. 
Sprzymierzeni zdobyli kilka armat wenezuelańskich 
i przewieźli je do Willemstadtu. Przy bombardowa­
niu Puerto-Cabello zabito dwóch wenezuelańczyków.

Wiedeń. (Tel. wł.) Berliński korespondent 
W 'n e r  Allg . Ztg. dowiaduje się z poważnego dyplo- 
m tycznego źródła, iż prezydent Castro zwrócił się 
do Ameryki północnej z prośbą o iuterwencyę w spra­
nie wybrania sądu rozjemczego w sporze z Anglią 
i Niemcami, a obecnie także z Włochami.

Paryż. (T. B. k.). Do Matin telegrafują z Ca­
racas, że dziennikarzy, wypuszczonych na wolność, 
ponownie uwięziono. Daje się zauważyć ruch prze­
ciwko prezydentowi Castro. Przywódcy stronnictw 
republikańskich nie chcą popierać Castra. Oświad­
czyli, że jakkolwiek ubolewają nad stratami mate- 
ryainemi kraju, to jednak polityka od 3 lat upra­
wiana musiała, do takiego wyniku doprowadzić.

Caracas. (T. B. k.). Biuro Reutera donosi, 
źe włoski poseł wręczył rządowi yenezuelskieimi 
ultimatum, oznaczające pretensye Włoch na kwotę 
120.000 f- szt. Następnie poseł włoski opuścił Ca­
racas, poruczając zastępstwo interesów włoskich za­
stępcy amerykańskiemu. Także posłowie hiszpański 
i belgijski wystosowali noty do rządu wenezuelskie­
go z zapowiedzią, że na wypadek załatwienia pre- 
leiisyj innych państw i ich państwa wystąpią z żą­
daniem ze swej strony.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 15 grudnia.

Strajki.
Katowice. (T. wł.). W kopalniach „Hohen­

zollern" zawiesiło pracę 1700 górników. Strajk od- 
ywa się w spokoju. Górnicy żądają skrócenia czasu 
racy oraz podwyższenia wynagrodzenia dziennego.

Medyolaa. (T. B. k.). Wskutek; porozumie­
nia ię robotników z Towarzystwem, strajk persona- 
lu tramwajowego został zażegnany.

Marsylia. (T. B. k.). Wszystkie korporacye

uchwaliły podjąć na nowo robotę, z wyjątkiem ma 
rymarzy zapisanych na listę. I z tych jednak wielu 
jest gotowych do powrotu na okręty. Strajk fakty­
cznie ukończony. Na wybrzeżu robotnicy węglowi 
i inni pracują od rana.

Echa secesyi Rusinów w Wiedniu.
Wiedeń. (Tel. wł.) W sprawie i ma tryk ul a cy i 

na uniwersytecie lwowskim udała się wczoraj depu- 
tacya posłów ruskich, złożona z pp. Romańczuka, 
Korola i Barwińskiego do ministra Hartla z żąda­
niem zarządzenia, żeby formułkę przy imatrykuhicyi 
odczytywano albo po łacinie, albo też po polsku i po 
rusku.

Echa strajków rolnych.
Wiedeń. (Tel. wł.) W czoraj popołudniu udała 

się poufnie dość liczna deputacyn Koła polskiego, 
złożona z pp. Jaworskiego, D/deduszyckiego, Gnie­
wosza, Czajkowskiego i kilku innych posłów do dr. 
Koerbera w sprawie strajków rolnych w Galicyi.

Wizyta hr. Lamsdorffa w Wiedniu.
Konstantynopol. (T. B. k.) Zapowiedziana 

wizyta rosyjskiego ministra spraw zagranicznych 
w Wiedniu, wywarła wielkie wrażenie w Yildiz- 
pałacu i u Porty i spowodowała liczne komen­
tarze.

Defraudacya w banku darmstadzkim.
Berlin. (T. B. k.) Dyrekcja Banku dla han­

dlu i przemysłu w Darmstadzie ogłasza, że naczel­
nik oddziału depozytowego Kessler zdefraudował de­
pozyt w kwocie 700.000 marek i znikł bez śladu. 
Na pokrycie defraudacyi zostało 100.000 m.

Berlin. (Tel. wł.) Donoszą, że defraudacye 
w banku dar nsztadskim dochodzą do 700.000 mar. 
Naruszone są także depozyty.

Mrozy i odwilż.
Budapeszt. (Tel. wł.). Ze. wszystkich części 

W ęgier dochodzą wiadomości o ogromnych mrozach. 
W  ostatnich trzech dniach zamarzło we W ęgrzech  
nie mniej jak 63 osób.

Wiedeń. (Tel. wł.). W czoraj o 4 po południu 
nastąpiła, tu odwilż. Z początku padał deszcz, ale 
woda natychmiast zamarzła tak, iż powstała goło- 
ledź, z powodu której chodzić prawie nie można 
było. Ku wieczorowi temperatura się podniosła.

Wędrowny Sejm.
Wiedeń. (T. pryw.). Sejm istryjski zwołano 

w tym roku do Puli. Jest to Sejm wędrowny, który 
obraduje kolejno w Parenzo, Capo dTstria lub Poli.

Nowy rosyjski wiceminister skarbu.
Berlin. (Tel. wł.). W tutejszych kolach poli­

tycznych przypisują wielkie znaczenie zamianowaniu 
dotychczasowego attacM handlowego przy rosyjskiej 
ambasadzie w Berlinie: Timiraziewa, pomocnikiem 
rosyjskiego ministra skarbu. Timirąziew. jest dosko­
nałym znawcą stosunków ekonomicznych w Niem­
czech i Austryi i posiadać ma wybitny talent orga­
nizatorski.

Berlin. (T. pryw.). Donoszą tu, że dymisya 
rosyjskiego wiceministra skarbu, Kowalewskiego, na­
stąpiła wskutek tego, iż w Berlinie pojawiły się 
weksle na 200.000 in., puszczone w obieg przez ko­
chankę wiceministra, niejaką Elizę Tabelską. P. Ko- 
walewskij nie chciał ich podobno płacić. Car, dowie­
dziawszy się o aferze miłosuo-pieuiężnej, dał Kora­
lewskiemu dymisyę.

Katastrofy.
Barcelona. (T. B. k.) Koło miejscowości Ber­

ga zapadła się ziemia na przestrzeni 4 km. kwadra­
towych. Kilka domów znikło. Mieszkańcy uciekli. 
Katastrofę przypisują bliskości kopalń węgla.

Anger. (T. B. k.) Na linii kolejowej Anger- 
Noyant wykoleił się onegdaj wieczór pociąg osobo­
wy. Maszynista zabity. Palacz ciężko ranny a wielu 
podróżnych lekko.

Aurillai w dep. Cautal. (T. B. k.) W  jednym 
z szybów w kopalni węgla Champagnac, nastąpiła 
wczoraj eksplozya, podczas której zginęło 8 górni­
ków, a 6 odniosło rany.

Duchców (Dux). (T. B. k.) Z szybu, do k tó ­
rego przed kilku dniami wtargnęła woda, wyratow a- 
no 17 robotników. Innym szybom nie zagraża n e- 
bezpieezeństwo, gdyż woda już spłynęła.

Wdowa po prezydencie Grancie.
Waszyngton. (Tol. wł.). Zmarła tu wdowa 

po prezydencie Stanów Zjednoczonych Grancie.
Rosy a i Chiny.

Pekin. (T. B. k.) Rosya żąda od rządu chiń­
skiego koncosyi na urządzenie służby pocztowej i pie­
niężnej. Rząd angielski stara się to żądanie uuie- 
możliwić.

Dar dla uniwersytetu.
Nowy Jork. (T. B. k.) Znany finansista Ro- 

kefeller darował ponownie uniwersytetowi w Chicago 
milion dolarów.

Podwójne samobójstwo.
Fr&nkfurt. (Tel. w ł). W  pobliżu Darmstad­

tu zastrzelili się jednocześnie znana nauczycielka 
z Frankfurtu pani dr. Liii Bardorff, liczącą lat 27 
i jej uczeń 18-letni Ludwik Busch, uczęszczający, 
do 8 kbisy darmstadtskiego gimnazjum. Pani Bar­
dorff nie żyła z mężem i nawiązała stosunek ze 
swym uczniem. Dyrektor gimuazyum, do którego

Busch uczęszczał, dowiedziawszy się o sprawie m i­
łosnej, zażądał zerwania stosunku, na co odpowie­
dzią było podwójne samobójstwo kochanków.

S 3 7 At" U -S L C 3 7 " 3 L -
(jDepesze „ Słoiua PolsJcieyo“).

Budapeszt. (T. B. k.). W obec wiadomości 
dzienników wiedeńskich, stwierdza węg. Biuro kor. 
kategorycznie, że nieprawdziwą jest wiadomość, ja ­
koby Szell miał dziś lub jutro udać się do Wiednia , 
a to z powodu obrad Sejmu, które zmuszają go po­
zostawać vv Budapeszcie.

iedeń. (T. B. k.) Slavische Corresp. donosi, że 
wczoraj na zaproszenie Koerbera jawili się u niego 
młoiloczescy posłowie Pacak, Herold, Kramarz, Forszt 
i Spindlor, odbyli 2-godzinną konferencyę w spra­
wie sankeyonowania ustawy o podwyższeniu płac 
nauczycieli w Czechach. SI. Cor. wyraża nadzieję, 
że nowe place nauczycielskie już z dniem 1 stycznia. 
1903 wejdą w życie.

Wiedeń. (Tel. wł.). Czeski memoryal ugodo­
wy doręczył wczoraj Koerberowi minister czeski 
R e z e k.

Komitet wykonawczy niem. posłów Czech ze­
brał się zaraz wczoraj wieczorem dla obrad nad 
elaboratem czeskim i uchwalenia, w jaki sposób tra­
ktować go należy ze względów formalnych.

W  niemieckich kołach poselskich uważają, że 
końcowy ustęp memoryału czeskiego wystarcza za 
oficyn Iną podstawę do rozpoczęcia rokowań ugodo­
wych czesko-niemieckich. Dziś będzie rozstrzygnięte, 
czy konfereneye te odbędą się przed czy po Nowym 
Roku. Dzienniki wiedeńskie omawiają dziś na czele 
memoryal czeski.

N. Fr. Presse co do meritum jego zapatruje 
się dość pesymistycznie, ale pociesza się tem, że 
Czesi są przecież gotowi do rokowań ugodowych.

N. W. Tagblatt powiada z otuchą że „kto chce 
dać odprawę, ten nie pisze tak długo". Jest to alw- 
zya do objętości memoryału czeskiego.

Wiedeń. (Ted. wł.) Koeber przemówi na dzi- 
siejszem ostatniem przed świętami posiedzeniu Izby 
i zaznaczy, że okoliczności zmuszają go do użycia 
§ 14 dla załatwienia*prowizoryum budżetowego,

Wiedeń. (Tel. wł.) W czoraj nastąpił kompro­
mis pomiędzy rządem a posłami czeskimi i niemie­
ckimi w sprawie uchwał Sejmu czeskiego co do do­
datku krajowego od piwa, oraz regulacyi płac nau­
czycielskich.

Wiedeń. (Tel. wł.) Czescy socyaliści narodowi 
oświadczają, że elaboratu czeskiego nie podpiszą, 
gdyż uważają go za szkodliwy dla interesów narodu 
czeskiego.

—  Wiadomości osobiste. Wiceprezydent wyż­
szego sądu krajowego dr. Dylewski, powrócił z wizy- 
tacyi sądów.

—  Ku czci Mickiewicza odbył się wczoraj 
wieczór staraniem „Czytelni katolickiej" w lokalu Tow. 
Po świetnein słowie wstępnem prof, W. Grzegorze- 
wicza, odśpiewał pięknie chór techników znaną 
„Piosnkę żołnierską" Dunieekiego i G.Uia „Krako­
wiaka". P. W. Melchertówmi zachwycał ) słuchaczy swym 
pięknym glosetn, oddawszy ze zrozumieniem Schuberta 
„Wędrowca" i Sołtysa „O mój aniele". Dalszą część 
urozmaiconego programu wypełniła ara na skrzypcach 
p. Zagórskiego, deklamacja p. Z. Kubickiego, i gra 
na fortepianie p. W. Zagórskiego. Na zakończenie 
odśpiewał chór pieśui narodowe.

— Wybory w .Czytelni akademickiej"
Wczoraj odbyło się trzecie z rzędu zgromadzeuie człon­
ków Czytelni ukad., ua którem ostatecznie wybrano 
nowy wydział. Poprzednią naszą notatkę uzupełnić mu­
simy nazwiskiem p. Ludwika Bykowskiego, którego 
wybrano jednogłośnie, jako zastępcę przewodniczącego 
Na wczorajszym zaś zgromadzeniu przeszła następują­
ca lista wydziałowych: Augustyński, Bator, Biliński,
Głuchowska, Jarocki, Kaniowski, Kordasiewicz, Lewi­
cka, Nowicki, Przyjemski, Prószyński, Wierzbicki. Po- 
uieważ z wyniku wyborów niezadowolona była opozy- 
eya zorganizowana przez ludowców i socyalistów, 
przeto wśród śpiewów opuścili oni salę. Pozostała 
większość konty no wała dalej zgromadzeuie. Postawio 
no wniosek mianowania członkiem honorowym „Czv- 
teli akad." prof. Benedykta D y b o w s k i e g o .  Wnio­
sek ten przyjęto burzą oklasków i uchwalono prze/ 
aklauiaoyę. Akad. Plutyński w uzasadnieniu wniosku 
wydziału Czytelni, skreśl:! w krótkich słowach, pełen 
zasług żywot prof. Dybowskiego, podnosząc w mu; 
z naciskiem połączenie zasług ua polu patryotycznem 
z owoouą pracą kulturalno-uaukową.

Po załatwieniu paru spraw drobniejszych prze­
wodniczący Edward Dubauowicz zamknął zgromadzenie 
o g. 11 w uocy.

—  Dęby i sosny na sprzedaż. Gmina miasta 
Lwowa ma na sprzedaż w rewirach Hołosko i Brzu 
chowice 484 sztuki dębiny i 535 sztuk sośniny niate- 
ryałowej, g ubości 25— 35 cm., w cenie wywołania 
po 6 — 10 k. za sztukę na puiu. Licytacya ofertowa 
odbędzie się w piątek 19 b. m. o g. 11 przed polu 
duiem w I. departamencie magistratu.

—  Z życia towarzyskie O. P. Zygmunt M e l  
Ce r c. k. auskultant sądowy w Tarnopolu, zaręcz} i 
się z panną Augustą Reissówną z Wasylkowiec.
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Z targu pieniężnego.
W ie d e ń , 17 grudnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy 

popoł. notowano- Akcye austr. Zakł. kredytowego 671’ — : 
\kcye węsfier. Zakładu kredytowego 704 50, Akcye anglo- 
. anku 268*50, Akcye Unionbanku 531'—, Akcye Landerbant 
ku 384*—, Akcye Bankvereinu 449*—, Akcye Bodencredii 
913 —, Akcye gał Banku .hipotecznego 536 —, Akcye kole 
państwowych 674 25, Akcye kolei południowych 63*25, Akcye 
^ramway A. —*—, B. — *—, Akcye kolei Klbethal 451 ■—, 
Akcye kolei półn. 5460. Akcye kolei czerń. 560*- , Akcye 
Alpiny 369*—, Akcye Rima Muranyi 465*— , Akcye Prag. 
To warzy siwa żel 1460'— , Akcye Fabryk broni 298 —, Akcye 
tureckie tytoniowe 331* , Oblig. węg. ind. 98*10, Renta
majowa 101*40, Austr. Renta koronowa 100*50, Węg. Renta 
koronowa 97*90, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 96*17, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*- -, 4Va proc. listy Banku kraj. 101—, 
4 proc. listy Banku hip. 95*75, 4Va proc listy Banku kip. 
100*15, 5 proc listy Banku hip. 110*55, 4 proc. GaL Obligacyi 
propinac. 99*30, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 97*70, 4 
pro pożyczka m. Lwowa 94 87, Losy tureckie 110*55, Marki 
117 05, Ruble 253*— , Kredyty , Alpiny — *— , W ęg
ło-ed. — , Unionbank —'—*, Koleje państw —*—

Usposobienie ustalone.
Berlin, 16 grudnia. Przy zamknięciu wczorajszej 

giełdy: Kredyty 211*75, Staatsbahny 146*— , Disconto Co- 
mandit 189 10, Berlin Tow. handl. 156*90, Laura 205*90, Bo- 
humery 171*75, Kolej półn. wschodnio-Pruska — *— , Ruble 
za gotówkę 216*25, Kolej warsz.-wied. — *— , Kolej morza 
śródziemnego 87*70, Kolej Meridionalna 132*40, Losy ture­
ckie 120*90, Renta włoska — * „Harpener* kopalnia wę 
gla 167*75, Kolej Marienburg-Mławka •■ *—, Konsolidacya 
342 50 Lombardy 18 — , Kolej Henry 98*10, Niemiecki bank 
narodowy 116*60, Kanada Proferred 124*25, Akcye żeglugi 
hamburskiej —*—, Kurs warszawski 215 85.

Frankfurt, 17 grudnia. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr renta papierowa 101*70, Austr. renta srebrna 
101*70, Austr. renta złota 102*90 Austr. akcye kredytowe 
2 12*— , Staatsbahny — *—, Lombardy 17*30,4 pr. austr. renta 
koronowa 100— . Tendencya słabsza.

H am b u rg :, 11 grudnia. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr. renta srebrna 101*20, Austr. akcye kredytowe 
211 50, Losy z r. 1860 —*— , Staatsbahny 148*50, Lombardy 
— , Austr. renta złota 101*15, Węgierska renta złota

Tendencya spok.
P a r y i ,  11 grudnia. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. hiszpańskie Exterieurs 86*27, Credit foncier 751*— 
Bank ottomański 587*-—.

Tendencya spok.

Targ zbożowy i towarowy.
Budapeszt, 16 grudnia. Pszenica na paźdz. — 

d0 •— ) Pszenica na kwiecień kor. 7*80 do 7*81, Żytojia 
październik *— do *—, Żyto na kwiecień 6*73 do 6*74, 
Owies na październik — do *—, Owies na kwiecień 
6 31 do 6*32, Kukurudza na sierpień — *— do *— Kuku- 
rudza na maj 5*81 do 5.82, Rzepak na sierpień 11*90 
do 12*12

Pogoda zimno.

Odpowiedzialny redaktor: 

J ó z e f  Z i e m b i ń s k i

rukarnia „SŁOWA POLSKIEGO" w e Lwowie
C h o r ą ż c z y z n a  1T— lii*

ayjmuio wsaystkie roboty w zakres drukarstwa 
skodząoe i wykońoza takowe szybko, oaysto 

i po umiarkowanej cenie.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserujących zaprowadziło Słowo Polskie

K O R E S P O N D E N T K I IN S E R A T O W E
które nabywać można w Administracji, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 60 , 9 0 , 120 , 
150, 180 halerzy. —  Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słowie Pol- 
skiem o 10, 15, 20 , 25 lub 3 0  wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego1' 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Odpowiedzi nadsyła jącym anonsy

LlLI. za dopłatą 30 hal. u- 
mieścimy.

A IN A T  OL, za nadesłaniem 
kwoty 4 kor. umieścimy.

^AR-M AR, tej treści anon­
sów nie umieszczamy.

BAŁA M U T KI, takich anon­
sów nie umieszczamy.

Doniesienia osobiste.
Towarzyszkę życia z posa­

giem skromnie zbudowa­
ną poszukuję. — „Inteligen- 
tnośó“ Przem yśl p.-restante.

11841 1
inocenty żąda zwrotu listów 
■ od Brgena. Serwus Duśka!

11S40 1

K awaler na prywatnem sta- 
nowsku ożeni się z posa- 

żną panną, żarty wykluczo­
ne „Glucku p.-r. Lacko.

11841 1

R ządca dóbr, kawaler, ożeni 
się ze starszą, posażną 

panną, żarty wykluczone. — 
„ Lolou p.-r. Łącko. 118521

Samotny pragnie poznać 
młodą, przystojną osobę. 

Adres: Raciborski, Przemyśl 
restante. 11832 3~

Rozmaite.
Pierwszy krajowy za­

kład wyrobu gorsetów, 
Lwów, Jagiellońska 2, I. p.

9684

L O S  K R A K O W S K I
jest jednym z najbardziej pu- 

lecenia godnych losów.
Tylko jeszcze 10 ciągnień. 
Główna wygrana k .  So.OOO  
Sprzedajemy losy krakowskie 
za gotówkę podług kursu dzien­
nego lub na spłaty miesięczne 
w 24 ratach po 4 korony. 
Asekuraoya kosztuje K. 3*14. 

Dom bankowy

R O H A T Y &  i  U L A M
Lwów, Sykstuska 8.

11534

B azar kw iatow y
Sykstuska 1. 28.

poleca cięte kwiaty codziennie 
świeże, bukiety i bukieciki ślu­
bne i karnawałowe, wieńce 
pogrzebowe najtaniej. Wysyłka 
na prowincyę. -9844

Sanie ocasion tanio do sprze­
dania. Pracownia powozów 

Sienkiewicza, Lindego 6.
11351

W  P a s a ż u  M i k o l a s c h a

otworzyliśmy od wejścia z ul. Kopernika 9701

Biuro sprzedaży
Słowa Polskiego

tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje- 
dyńcze numery Słowa Polskiego, jakoteż nasze wydawnictwa, 
z których przypominamy nasze nowości:

Wacław Gąsiorowski: „Huragan", powieść historyczna 
w 3 tomach. Cena 6 kor., w opr. 7 kor. 80 hal.

Dr. Głąbiński. „Zamach na uniwersytet polski we Lwo­
wie". Cena 1 kor.

A. Gruszecki: „Większością- , cena 2 kor. w op. 2*60. 
Marceli Prevost. „Szczęście w małżeństwie" tłuma­

czyła Anastazya Świderska. Cena 60 hal.
Wiesław Sclavus: „Ugodowcy*, powieść. Cena 3 kor. 

w oprawie 3*60.
Administracya „Słowa Polskiego" we Lwowie.

B 9F* Podarki na Gwiazdkę;
Huragan, powieść histor. W . GąsiorowsJdego, 3 tom., 

cena 6 kor., w ozdobnej oprawie k. 7 ‘RO.
Większością, powieść współczesna A. Gruszeckiego 

30 arkuszy, 2 kor., w ozdobnej oprawie kor. 2G0.
Ugo&owcy, powieść współczesna Wiesława Sclauusa. 

cena 3 fc., w ozdobnej oprawie kor. 3 ’60.
Szczęście w małżeństwie Marcelego Preuosta, tłu­

maczyła Anastazya Świderska, cena w ozdob. 
brosz. 60 hal.

Wybór dzieł Klementyny z Tańskich Hofmanowej, 
w 6 tomach, wybrał i wstępem opatrzył dr. Piotr 
Chmielowski. Cena zniżona kr. 3, w ozdobnej 
oprawie w 3 tomach kor. 4 ’80.

Arcydzieła Luwru, 216 najznakomitszych dzieł, 
najsłynniejszych malarzy szkół: florenckiej, we­
rońskiej, weneckiej, paduańskiej, ferrarskiej, bo- 
lońskiej, urabryjskiej, lombardzkiej, parmeńskiej, 
hiszpańskiej, flamandzkiej, holenderskiej, niemie­
ckiej, francuskiej i angielskiej, począwszy od wie­
ku XIII. W ydał Adam Kaczurba w Krakowie. — 
W  ozdobnej opraw., cena zniżona kor. 4.

Nabywać można w „ Administracyi Słowa Polskiego" 
we Lwowie przy ulicy Chorążczyzny 17— 19.

Do zamiejscowych zamówień prosimy należytość do­
łączyć, za zaliczką bowiem nie wysyłamy. 11820

Administracya „ S ło w a  Polsk iego1' we Lwowie, Chorążczyzna 1 7 - E

\ K T  dniu 14 listopada 1902 otworzyłem przy ulicy W ało- 
” » wej 1. 11 a) naprzeciw filii pocztowej jedyny we Lwo­

wie specyalny skład Herbaty kiaehtyńskiej karawanowej 
pod firmą

Jó zef Rybi cli i,
wszechświatowej firmy A. Kuźniecow i Slot spadkobiercy A. 
Gub kina w Moskwie. Herbatę sprzedaję hurtownie w orygi 
nalnych skrzyniach chińskich, dobrocią i taniością otwieraj 
źródło czerpania na dogodnych warunkach najpoważniejszyiu 
składom herbaty tak w Galicyi jak i po całych Austro-Wę- 
grzech i detalicznie w paczkach rozważonych w Rosyi po 
1/ 1, V2, y4, i/8 funta w opakowaniu, opatrzone właściwą firmie 
etykietą, banderolą rządową i pieczęcią cłową. Ceny jak 
w Moskwie i . Warszawie, pp. Handlującym daje się stosowny 
rabat a herbatę zamówioną mogą otrzymywać według życze­
nia przez Tryest lub Podwołoczyska, tranzyto loco Kraków 
albo loco Lwów. Nadarza się więc sposobność dla PP. Han­
dlujących zaopatrywania się w dobre gatunki herbąty z po« 
wyższego źródła wprost bez pośrednictwa ajentów handlo, 
wy ;h. Skład w Krakowie ul. Szpitalna 34, filia Lwów, ulicą 
Wałowa 1. 1 1  ah Józef Rybicki. 10924

Dla sprzedaży vina
poszukiwani są dla L W O W A  i prowincyi pierw­
szorzędni zastępcy. — Oprócz prowizyi nie jest  
wykluczony stały dodatek i koszta podróży. —- 
Z powodu przebywania [obecności] w Galicy i, 
uprasza się jak najrychlejsze nadesłanie ofert 
do nA. R. H.“ hotel Bristol, Lwów. 11664 3

Kursy Giełdy Wiedeńskie]
z dnia 16 grudnia 1902.

,ay «  il® inaczej nie poaano obliczone są ca 100 
n nominalnej ■wartości i za gotowtę

Ogólny dług państwa.
olity dług paiatwb 
mknotdoh, maj—listopad . . • • **  

luty—sierpień . • • * -  
ebrc® atyczeb—lipiec . . . . • • 

iw iecien—naźdaaermfe • •
* roku 1864 po 250 zł. m. K. • . 3 i  

1860 „ 500 ii. w. a. . . 4
" 1860 „ 100 zł, „ „ • • 4
* 1864 „ 100 zł. „ * • • -

1864 r oQi zł. „ « • • ~
r zastaw, domen państw 120 zł. 5
ług państwa krajów koronnych.
radzie państwa reprezentowanych, 
r renta złota woina od poa. . • 4 

„ w wal. Kor. w. od pod. . 4 
inwest. wol. od poa. . . o 

Oblkgaeye kolejowi.
i Arcvks. Albrechta w srebrze . 4 
ces. Elżbiety w złocie w. oa p. 4 
cesarz. Franc. Józefa w sreo. . e Y* 
Arc. Rud. w. K. wol. od pod. i  
ces Eli. 200 zł. m. k. za sztufcę o »/« 
Karola Lud. 200 zł, m. Ł. .  o 
Ibligacye pierwszeństwa Kolejowe, 
i Aroyks. Alb. 300 zŁ w sreD. . o
1 * 200 zł. w złocie . o
ozeer Em. 1885 200. 1000, SOOOzŁ 4 

*  r 1895 400. 2000,10000 K. 4 
Bukowińskiej lokal, 400 Kor. . . 4 
Karola Ludwika sreDr. . ■ • • • ’  
Lwow.-Czer.-J askiej Em. 1894 .4
iług państw, kraj. kor. węgier.
Lerska renta z ł o t a ..............  A
' renta w. Kor. wolna od poa.
. renta w. Kor. „ r . * 
czka koL z r. 1889 w złocie .
czka koL z r. 1839 w sreorze .
, obligacye propin. w. a. . . •

„ prern. reg. Cissy . .
. pozyozka prem. po 100 zł. . •

» r „ 50 „ . . .
faoye indemnizacyjne hipoteczne

Kroacyi i S ła w o n i i ................ 4*65
Propinaoyjne wol. od pod. . . . 4 Vs

ierskie obligacye h i p . ...............4
oyi i Sławonii oblig. hip. . . . .  4

Inne publiczne pożyczki.
ozka reg. Lun ty u z r. 1878 . . • 5 

z r. 1899. . .4  
kraj. Bukowiny z r. 1896 . . 4

prop. Bukowiny  ...................... ó
poż. kraj. z r. 1898 ...................... 4

#/o Plach|)2ft'ak3h

185 —

209 7 S 301 7ó

99 <

7 70)
3 40l _ olo

? 65 100 
■i 6 d  100 rj0 99 50 

100 45 
100 45

156 1 
202 
202 .

98 20 
91 U5

i 50

1011 
101 ^

120}

Gai. obi. prop. z r. 1889....................... 4
Poz. miasta Lwowa z r. 1896 . . . .  4 

„ . .  z 1. 1900 . . . . 4 ł/i
„ r Wiednia a r. 1874 . . . .  5

Renta włoska za 100 h r ....................... 5
Poż. hypot. Buigaryi a r. 1892 . . .6

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i listy dłużne], 

Austr. zakł. kred. ziema. los. w 50 1. 4 
Buków. zakł. kred. z iem sk i................ 3

G-aJ,” akc. b. h. z 10°/o pr. L w 39i/s L b 
Gal. „ v „ ios w 50 lat. . . . 4 ł/s
GaL _ „ „ los w 60 lat. . . .  4
Gal. Tow. kred, ziem. los w 66 lat .4  
GaL „ i  „ r w 41 lat . 4
GaL „ B „ aawn. emis. . . 4
GaL „ „ .  po 200 Kor. . . . 4
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 61 1. .4  ł/» 
Banku „ r „ zwr. w 571/* 1. • 4
Banku * oblig, komun. 2 emis. . • 6
Banin „ r n 3 e. L w 42 L . 4 ł/»
Banku „ „ _ 4 em. L w. 45 L
Banku „ r kol. 1. w. ST̂ L̂ . . .  4
Austr. wpg. Banku los w 401/* L . • 4
Austr. . r ios w 50 L • • • *4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. oes. Ferd, em. z r. 1886 .4 

n » u » » * 1S§7 . 4
n „ 1 • „ B 1888.4
B 1 1  .  B , 1891.4
B „ r B r 1898.4
B Lwów-Czern.-J assy 1884 p. 10°/o 4
. r , „ 1884 . . . .  4

Gal. koL lokalne wschód.................... 4
"W ęe.-GaL kolej em. 1870 • ..............6

„ 1878 ................ 5
;  t T , 1887 ................. 4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt. obL pr. em. 1880

po 100 zł. w. a . .............................. 3
„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. .3  

Tow. i. na Lun. 100 zŁ m. k. p. lO°/o 4 
Uregul. Lun. z r. 1870 po 100 z l  w. a. 6 
W ęg. baniu hip. Pr L z. po 100 zł. w. a. 4 
P02. miasta Trye8TO P° 100 zł. m. k. 4 
PoS. t * po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem, po 100 fr. . . . .  2 
Tureckie obL prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basilioa po 5 zł. w. a. . 
Zakł. kr. dia nancL i prz. p0 100 zł. w. a.
Ciary po 40 zł- no* k . ....................................
P ozyczia  m. inSDruiu po 20 zł. w. a. . . 
Poz. prem, mias. Kraaowa po 20 zł. w. a.

r Lubiany po 20 zł. . . .
Ofer. po 40 zł. tf. a .........................................

981701
94150

V0

15

108
97

110
100
95
96
97

99170
95

101

108 16

25
drf 99 65 

_| 108 95
108 108 95
98 20 99 20

264 266
268 ÓO *265 50
283 287—_ —...
253 50 255 50—_ ——
220 _ 240 _
87 50 89 50

110 111

18 40 19 40
433i— 438 —
187 — 200 —
87 — 89
76 — 78 —
75 — 78 —

180 — 800 —

Palny po 40 n . m. ł. .................................
Czerw. ktz. austr. tow. no 10 zł.................

» h "węg. tow. po 5 zł.......................
Fundaoyi arcyss. Rudo ii a no 10 zł. • • •
Sanna p o 4 C z ł . m . u .  . .  ......................
Pozycz&a miasta SaizDnrga po 20 zł. • •
St. Genois no 40 zł. m. u. .  ...................
Poz. pr. m. Stanisławowa po 20 zł. . . . 
Komnname m- Wieania z r. 1874 po 100 zł
Akcye przedsiębiors-uw transportów,
Buk. koL lok. akc. pierw. 200 zł................

» ,• ,. auoye zakład 200 zł. . . .
Austr. Tow. żegi. na Imnaju 1500 Kor. .
Koiei półn. ces. Ferdyri. 2100 Kor...........
Kołomyj, koi. iofc. takc. pierw.) 200 zł. .
Kol. Lwow-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. .

„ Lwów-Czerń.-Jassy 200 zł. .  . . . .
„ wsonodn.-gai.-ioKHm. 200 zŁ ...............
„ państwowych 200 zł. =  500 f r . . . . .
„  połuamewej 200 zł. =  500 fr...............
o 'węg. gaiicyj. iok&L 200 zł.....................

Akcye banków (za sztukę)
Banku Angio-austr. 240 Kor.  ...................
Peszt, barucu handl. 1000 Kor......................
Zakład kred. dia handlu i przem. 820 Kor,
W ęg. D&njtu kreajrt. 400 Kor.............
Lomo austr, tow. esk. 400 Kor. . .
Galio, bamru inpotecz. 400 Kor..................
Galie, bansu dla hundiu i przem. 400 Kor, 
Banku dia Krajów koronnych 400 Kor. . .
Batutu Austro-wąg. 1400 K!o.........................
Bantu Związtow. (Lmoubank) 400 Kor. .
Czest. bantu związk. 200 Kor....................
Zivnostensta bamka 200 Kor . . . . . . . .

Akcye przedsiębiorstw przemysł 
Tow. kopalń, węgia w Brat 100 zł. . . .
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor....................
Austr. tow. górnicze Aipme 100 zł. . . . 
Prazkiego tow. zeiazn. przem. 200 &Ł . •
Scnoamoy 500 Kor..........................................
Tureck. zarz. tytoniow 500 franków . • • 
Triźal tow. top. wtjgia 70 z>........................

W e k s l e ,
(Czeki, dewizy Krotno term,) %  

Berlin i niem. m. oant. za 100 marek 4 
Lonayn za 10 funtów szter. . . . . .  4 
Paryż i iranoust. m. bank. za 100 fr, 
Petersburg i Warszawa za 100 — 
W łoskie bank. za 100 lirów . .

, - 3
.5

W a l u t y .
Dukat cesarski....................................
20-frankowta.................. .....................
20-markówta  .............................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir . . .  . 
Rubie oantnoty za 100 rubli . . . .

182 186 —
56 10 56 10
26 50 27 60
70 — 75

242 — 246 _
76 — 79 _

250 — 270 _
- — —

i m — 433 _

ij 400 _ 406
36« -- 3/0 _

' 860 — 801 —
,5470 --'5495 —
!| — —jj — —

! 561
" j

564
■

i 392 — 400 _
1 —-- — —
i — .

431

260
2580 z

488

270
2-85

-

. 609 75 670 75
- _ —

490 — 492 —
F36 538 —

•j — 260 _
1546 
! 527 
1 247

1656
528
248

-

2r4
1
-

254

698 702 —

800 — RIO —
361 25 862 25

Ii4,r. — il440 —
6*20 — 630 —

l] -- — -- —
j 3^
■i

— 387

j 117 10 117 40
i 239 40 239 65

95 2:Ji 95:35
a, — 1 _ —
; 95 15 95 35

11 32 11 36
19 07 19 10
23 41 23 49

| U7 05 117 25
95 2f 95 40

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej f przemysłowej.

Lwów, dnia 17. grudnia 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. gaiic. po 200 zł. (400 K.)

Ez diviaenae 20 Kor...........................
Banku gaiic. dla handlu i przemysłu

po zł. 200 (400 K o r . ) .........................
Kolei gai. Kar. Lud^ po 200 zł. m. k. . . 
Koiei uiwów-Czerń-Jassy po 200 zł. w. a.,

w srebrze (400 K o r .) .............................
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) . 
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 K o r . ......................
Tow. dia gaiic. przedsieb. elektrycznych 

woa. po 200 zł. (400 K or.). . . . . .
II. Listy zastawne za 100 K

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g d%  w. a. wyL z IÓ°/„ . . .
Banku u. g. 41/a°/0 w. a. ios w 50 1. . . .
Banku h. g. 4°/o „ los w 60 1. po 200 K.
Banku kraj 4ł/2°/o w. a. los w 51 1.............
Banku kraj. 4°/o w. a. los w 57 1................
T owarz. kred. gaL ziem. 4°/o (1 emis.) . . 
Towarz. kredyt, gaiic. ziemsk. 4°/o los

w, 411/* l a t ...............................................
„ 4°/o los w 56 l a t .....................................

III. Obligi za 100 K.
bez kuponu bieżącego 

Galie, funduszu propinacyjnego 4% w. a. 
Bukowiński fund. propinaoyjny 5% w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5°o 2 omisya

T * Ih&lo 3 emisya .
» V 4 emisya . .

Kolej lokain. wscn. 4°/o po 200 Kor. . ,
Pozyczki krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 . .
Pożyczki kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1®S. . 
Pożyczka miasta Lwowa 4°,o no 200 Kor.

,  4Va°/o pu 200 Kor
IY. Losy

Miasta Krakowa po 20 zi. (40 Kor '. . 
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor

V. Monety.
Dukat o e s s r s k i.............................................
90-frankówka.................................................
100 rubli r o s y js k ic h ....................................
100 marek n iem ieckich...............................

płacą żądają

536 -

556

400

96

550 -

565 -
I

350

420

5°? 96 tao
101 |vo

nil 97 i7097 i 20
70[ _ . L :  

96:70

98
102
102
100
96
96

97 
94

100

111221 1134 
19 -j( 19i20 

250 -  254: • 
116|70i U7!30

- j  8 2 -

2ANT0R WYMIAN?

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. I  nprzyw. oaiicyjsŁ akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypiaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje ao przecnowama 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki. 4

S a d zo  z a p r o w a d z o n o  n a  w z ó r  in u ty tn e y j z a g r a n ic z n y c h  tn h  zw ane
s e s o - w  k : o b  (s a f b  d e p o s i t s i

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w rocznie, aepozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancerne 
schowek do wyiącznego użytku i pod własnym kiuczem. gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze- 
onowywać można swoje mienie Iud ważne dokumenty — Przepisy, odnoszące się do tega 

ronzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym

Diakiaueife bpófki wyuawmoaej we Lwowie, btow aa»o s 0^1 . poręką — Z Drukami mSiow* Polskiego* we Lwowie, pod zarządeia Józefa Ziembińskiego.


